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wskimi. A jak dowcipnie broni swej polskości 1 sztem przerażającej nędzy, wyzysku i głodu tych 
EDTD17 (7(7" T - A TA Nie skarży np. „Dziennika Polskiego", który ludzi, pan inżynier zdobył sobie wzorowego za-

* la' 1 sprawę tę pierwszy wywlókł lub autora, p. Osta- rządcy i widoki za odznaczenie i karyerę w ma-
------- szewskiego, który go prosi wyraźnie o skargę, gistraoie.

Rade naństwa rozouszczono na wakacve bo lecz skarży -Naprzód" w Krakowie. Ks. Krew kipi w żyłach z oburzenia na widokzebrały sVde!eg^cJe dla spraw zagranicznych Stojałowski niedowierza sędziom przysięgłym tego bezprzykładnego zdziczenia moralnego, u tej 
O tern co mintater dla spraw Talrań“znvch lwowskim, ale ma wielkie zaufanie do krakow- inteligentnej hołoty, nie cofającej się przed ża- 
hr Goluchowski zechce delegatom powiedzieć, skioh- Rzecz to znamienna nietylko ze względu dnym wyzyskiem, żadną podłością, byle tylko się napijamy^Z“rz^ź^- S na brO“ s* k,s‘ Stojałowskiego, ale także odznaczyć, byle tylko karyerę zrobić, 
wątpimy czy będzie tam coś ciekawego na- ze względu na stosunki panujące w sądzie I pan wicezrezydent Szajer ma jeszcze od-
tnmiasi amiifna iest je narlament mr- krakowskim i wśród mieszczaństwa panslawi- wagę w obec tego ludożerstwa magistrackiegosz^dł sięi nie. Atatwiwszynawet P2y“5yi nad stycznego w Krakowie. A panslawizm ten wszoze- mówić robotnikom o braku chęci do roboty, 
jaccy  ̂maja Obradować wspólnte'6?8 Węgrami tony jak „Głoś Narodu" stajenne wydanie „Czasu" nasze rezolućye, nasze deputacye, nasze skargi 

gie^“zbożem niswzą.T węgierskich dro ską Oni wiedzą, że my będziemy wszelkimi si-
Na interoelacye wzniesiona przez posła We Francyi odbywają się wybory do parła- łami powstrzymywali lud od wszelkiego nielegalne-

Kozakiewicza w sprawie ugotowanych mentu. Rząd francuski dobrze się do nich przy- g» kroku więc pocóz się interesować losem kla- 
w listopadzie z r 4 robotników kolejowych gotował, bo zrobił w procesie Zoli hecę anty- sy robotmozej, jeśli wszystko jest zabezpieozone 
we Lwowie, odpowiadał minister kolejowy p. semicką, a teraz - zniósł ola zbożowe, ażeby przed nielegalnym wybuchem rozpaczy ludowej.
Witek. Tłumaczy się, że wskazanych winnych „uspokoić" tj. pozyskać wyborców. Wskutek A patryotyzm, a miłość ojczyzny 1 ludu pano-
Drewnowskiego inspektora i Kraczyłe werkmi- tego rządowi kandydaci wogóle zwyciężyli. Na wie?
strza karać nie myśli bo prokuratorya państwa wybranych dotychczas 538 deputowanych — Wszak z ich strony [my socyaliści, my co
zastanowiła przeoiw nim śledztwo, nie doszu- Jest 173 republikanów tj. stronników rządu, 26 walczymy z pogardą dla wszelkich prześladowań,
kawszy się winy tych panów. „przejednanych" i 39 monarchistów, razem z kle- <ny spotykamy się z codziennym zarzutem ich

Za demonstracyę polityczną sypią sądy rykałami. Mimo jednak sprytnej agitacyi rządu najemnych pismaków, ze nam, co pragniemy u- 
miesiącami aresztu socyalistom, za urządzenie i reakeyonistów, mimo, że agitacyi tej uległ na- działu w cywilizacyi narodowej wszystkich lu- 
poufnych zgromadzeń tygodniami karzą (Winniki) wet słynny mówca socyalistyczny Jaures, to dzi brak jest patryotyzmu.
a tam gdzie z winy przełożonych 3 robotni- przecież w nowym parlamencie francuskim bę- A hołoto niesumienna, świadomie kłamiąca,
ków śmierć na miejscu poniosło, a czwarty dzie naszych więcej, aniżeli dotąd. Wybrano czy patryotyzm czy miłość ojczyzny i ludu to 
ciężko wyszedł oooarzony. winy nie znaiduia. mianowicie 70 radykałów, 39 radykalnych so jest zdzieranie klasy robotniczej, czy to śmierć 
P. Seredowski prokurator lwowski może sobie cyalistów i 24 socyalistów (demokratycznych). Słodowa w oczy robotnikóm zaglądająca ? Gdyby 
Powinszować. A może zechce tę notatkę skoi.- Mamy nadzieję, że znaczna liczba posłów so- Mickiewicz, który zył 1 cierpiał 1 czuł za mi- 
Iskować?... cyalistycznych wyjdzie także z wyborów uzu- bony, wstał zgrobu 1 popatrzył na owe „patry-

Nie mamy dosłownego brzmienia odpowie- pełniających, które mają się odbyć w 170 okrę otyczne" egzemplarze, jedną ręką czyniąc mu llu-
lzi p. Witeka, ale gdy ją mieć będziemy wró- gach wyborczych. minacyę 1 pomnik-., a drugi - dłonią mszczące
:imy jeszcze raz do tej sprawy. Zniżenie ceł zbożowych we Włoszech przy- w barbarzyński sposób miliony istnien ludowych

Na interpelacyę wniesioną przez posła K o- było za późno. W wielkich miastach fabryce- robotniczych, to plunąłby im tak w oczy, jak
takie wic za w sprawie nizszyoh urzędników nych, jak Medyolan i Rzym wybuchły masowe P'wał za życia wszystkim ciemięzcom 1 wyzy-
sądowych i djurnistów, odpowiedział minister strejki i zaburzenia rewolucyjne — z głodu, skiwaozom. , - • . . . .
sprawiedliwości p. Kuber d. 3 maia br. Mini- Rząd szle policyę i wojsko między ludzi za Ale dla ludzi moralności pozbawionych, jest
■ter zaprzecza, jakoby Galicya była po maco- winy wyzyskiwaczy, ba nawet rozwiązał w Me jeden argument dobitny, oto strach blady, 
izemu traktowana, jeżeli chodzi o szybkie obsłu dyolanie stowarzyszenia robotników. Tak to Nie wzruszy ich nędza, ani głód, ani ciemno-
Łenie obywateli przez sądy. Przyznaje przecież wygląda włoski „masonizm* — o którym tyle ta, ani trucizna nor mieszkalnych, obojętne są 
ż 280 posad sędziowskich, a 394 posad mani- bajek nasi klerykali opowiadają, chociaż przeciw dla nich zebrania 1 rezolućye, dopiero nagi gwałt, 
(Ulacyjnych od r. 1897 i od VII. 1898 jest do sooyalizmowi idą z nim ręka w rękę. dopiero zarzewie buntu, budzi uśpione sumienie,
obsadzenia w okręgach sądu krakowskiego i --------------- . ’trz?ba by*°- aby we Lwo*!es ,łum ludz’
wowskiego wyższego; że oprócz tego jeszcze z głodu ginących na stragany z Chlebem się rzu-

oX“‘?yBika»“ Głód... Głód we Lwowie. prawie do nieba o pomstę wołających stosun­
ku Ż pŚesadyn'Nta °możeZnparzyĆ Głód “ brak -roboty T drożyzna - brak “miasta ^M^rar/wy^i^^ajo^^ńa-
»uścić X * niedzielnego spoczynku wsądach r°b°ty '^szych^Do TrT ™.e8lnictw° ‘ - sławetną Radę kołtuńską, co m,
lie przestrzegano i żąda, aby mu imiennie po- ?y n licznych zebraniach naszych. Do prze bló mamy byście nas słuchali, pytamy was, jakie 
lano te sądy, które przekraczają odnośne prze- naSZ® krokiudal’ze być mają, jeśli wy rezolucyj
risy. Przyznaie, iz z poza sądowej praktyki Prośt”l 0 zaradzenie grożącej katastrofie, uzy naszych, uchwał naszych, legalnych kroków na- ,«£ Sto do służb “ n« posady kancelistów - *a,‘Z“y "S^eiskTF ^miestafcttTz zzych słyszycie . .
irremiirm mnrłńic mianował wvł wyrwać i Kadę miejską 1 namiestnictwo z lo• a może łudzicie się tak 1 wierzycie nę-
szv rad fwoZd ludzikaranychśa różne mze- Jowale' obojętności na los klasy pracującej. dznej szmacie codziennej jezuickiej, osławione- 
d/ostwl or^w1 Własność? hOołakanJ P{tan 1 nigdy ™OZB zdanie> ze sytego głodny mu „Ruchowi katoliokiemu" lub też „Jednościo-
iziennych pisarzy przyznaie całkowicie minister nle wzrusz“> nie m‘al° więcej racyi, jak w tym Wej“ gazecie, że niema nędzy, a tylko są „socya- obiecuje popraw«Pś?osunków Dodśjś £ "tarli wyPadku’ Nasze “>o był głos wołającego Ii8tyCzne podżegania"?
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ka nędznych, od świiu do nocy, — głód to

Skonfiskowano! S2T”;;ooSkpówy' “ c i a a. oi o w e.

A że ktoś głodny, i ktoś tam płacze głup- Ameryka jest tak olbrzymim szpichrzem
stwo, wszak w walce o byt mogą zwyciężyć zbożowym, że w ohwili, kiedy z powodu wojny 
tylko siłacze jak my. hiszpańskiej zapotrzebowała swoich zapasów dla

Wzywamy takz; I miał słuszność pan Małachowski, prezy- siebie, zaczęła cena zboża w naszej „starej“Euro-
nteresowanych, aby posłowi Kozakiewiczowi dent miasta Lwowa, ów siłacz zwycięski, kiedy pie niepomiernie wzrastać. W ten sposób okazało
ub naszej redakcyi donieśli o sądach i szczc- radził robotnikowi za byle co pracować, byle s,ę ponownie, że dzisiejszy kapitalizm jest ekono-
;;ólnych wypadkach, gdy spoczynek niedzielny cokolwiek zarobić. — Ten byle jaki zarobek to micznie już tak międzynarodowym, że każdy
lest gwałcony. źródło nieskończonych zysków dla utzędników ważniejszy wypadek gospodarczy i polityczny

Koziołki p. Stojałowskiego. W swej dziewi- magistratu, dla przedsiębiorców. odbija się na całym „cywilizowanym" świecie
r-.zej mowie partamentarnej 31 marca br. powie Oto niedawno jeszcze „Gazeta techniczna" i że rolniczy (tj. „szlachecki") kapitał europejski
dział Stojałowski, że żaden rozsądny Polak wpsdła w zachwyt nieskończony nad inżynierem (tj. oparty na produkcyi zboża), stałby się w krót- 
ne myśli dziś o odbudowaniu Polski. Na zgro magistratu zarządzającym oczyszczanie miasta z Kjm czasie — bez Ameryki — najstraszniejszą 
nudzeniu w Rzeszowie 18. kwietnia kandydat śmiecia i z kurzu, który w jednym roku potrafił formą kapitalizmu, bo spekulując na zwyżkę cen, 
obwożony, obświęcany przez Stojałowskiego, 20,000 złr. zaoszczędzić. — Ten sam inżynier pogrążyłby w głodzie i nędzy całą masę ludno ści, 
dr. Lewicki, powiada na odnośną interpelacyę, zaoszczędził dwadzieścia tysięcy, ale spytajcie której los nie oddał w posiadanie przyzwoi­
ta wszyscy dążymy do wolnej Polski. Kto się robotników, zamiataczy magistrackich, na kim tego kawałka roli. Kto nie ma pola, albo ma 
z tych dwóch panów kłamie? Bo to, co mówi zostały zaoszczędzone te pieniądze, spytajcie się gO za mało __musi liozyć dzisiaj nie na kraj o-
chlebodawca Stojałowski, sprzeczne jest z tern tych chudy, h wynędzniałych cieni ludzkich, po- wych „szlachciców", ale na zboże zagraniczne, 
oo mówi chlebobiorca jego Lewicki. Sądzimy ruszających leniwie miotłą za 20 lub 30 ct. tańsze i lepsze. Wskutek tego rządy Francyi, 
ze ks. Stojałowski nie myśli o wolnej Polsce, dziennie, pracujących i w dzień iw nocy za ce- Hiszpanii i Włoch pozwoliły na dowóz obcego 
bo przecież to sługa prawosławnego biskupa ny przechodzące swoją niskością ludzkie poję- zboża bez opłaty granicznej, tj. cła — aż do 

Ąntiwari; to handlarz z żandarmami moskie- cie, zkąd się ta oszczędność wzięła, jakim ko- przyszłych żniw. Skutek tego zarządzenia odpo-
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wiedział celowi i ceny zbóż spadły w tych kra-I s a pochodzi to z tąd, że robotnicy dostają tygo-
jach ku korzyści biedaków. Hiszpania i Włochy KClKlCllT.StJ . dniowe conta po o do 6 złr. tygodniowo, a po
zdecydowały się na ten krok dopiero pod grozą & kilku tygodniach fabrykant oblicza ich zarobek
rewolucyjnych wybuchów, Francya wobec odby- „ ...................~V"~ od sztuki, nie liczy jednak wszystkiej wykonanej
wających się teraz właśnie wyborów do parła- Baczność robotnicy wszystkich zawodow. pracy przez kaflarza, ale tylko to, co juz gotowe 
mentu, także w Niemczech domagali się socy- Już w poprzednich numerach naszego pi- wypalone, nie ulegle zniszczeniu, ani przez su-
alni demokraci zawieszenia ceł zbożowych, ale sma donieśliśmy, że lwowscy towarzysze kafla- szeme, ani przez wypalanie. ,
junkrzy (szlachcice) oparli się temu i mają tę rze przedłożyli swoim pracodawcom w dniu 15 , sl® “s?to> ze r°??tn‘k’ klóry zrobił
bezczelność, źe się jeszcze z tego szczycą Au kwietnia cennik robót, tak fabrycznych, jak i mon- 50P ka£‘ dostaje płacę za 100. Praca i zarobek 
nas ? ! W wiedeńskiej Radzie państwa postawili terskich. Przy przedłożeniu cennika żądali odpo- robotnika idą na marne, bo nie ma odpowie- 
nasi posłowie Daszyński i dr. Verkauf wniosek, wiedzi do dnia 30. kwietnia, a gdy ta nie nade- dnich suszarń lub pieców, a po kilku tygodniach 
ażeby także przynajmniej do nowych żniw znieść szła, wypowiedzieli solidarnie pracę na dni ? obliczenia robotnik z dziwieniem się dowiaduje, 
cło na obce zboże. Taki sam wniosek póstawił czternaście. ze on jeszcze pracodawcy pozostaje dłużnym
także poseł Kolischer, imieniem Koła polskiego w dniu więc 15. maja towarzysze kaflarze kilka, a czasem kilkadziesiąt złr. Nie lepiej jest
i oświadczyli się za nim niemieccy kapitaliści przystąpią do bezrobocia, wywołanego jedynie z monterami, tu znowu fabrykanci mają inne 
przemysłowi. Nawet rząd okazał się przychylny uporem fabrykantów, którzy zamiast uznać słu- sztuczki. Nic więc dziwnego, że towarzysze ka- 
zniesieniu cel... a przecież nic z tego nie będzie! szne żądania robotników i przystąpić do ugody Qarze, postanowili wytrwać solidarnie i nieustąpic 
Zapytacie Towarzysze —■ dlaczego? Dlaczego w potrzebnej obustronnie, cały miesiąc czasu zmar- dopóki fabrykanci nie zgodzą się na nowy cen- 
ehwili, kiedy nawet szlachta galicyjska — sprze- notrawili, próbując cierpliwości i solidarności nik * 1 * * * * * "■? podpiszą lepszych, jak, dotyczasowe, 
dawszy zboże na pniu — stała się dobroozynną robotników. Co więcej, w ciągu tego miesiąca warunków pracy. Do walki tej przystępują śmia- 
dla biedaków — nie może rząd austryacki zro- fabrykanci, miasto zgody, prowokonali robotni- ło i w pełnem przekonaniu o słuszności swej 
bić tego, co sam uznał za słuszne?! Oto! oparli ków przez sekowanie przy wykonaniu pracy, sprawy, jak również, ze walcząc o swoją, wal- 
się zniesieniu cel klerykali, antysemici wiedeńscy nie dostarczanie materyału, szydercze uwagi i czł takze ° ogólną sprawę robotniczą! Robo- 
i to do spółki z żydowsko liberalnym rządem t. p., wskutek czego położenie materyalne Iwo- tn*°y wszystkich zawodów. Kallarze lwowscy 
węgierskim. Naturalnie! Klerykali i antysemici wskich kaflarzy jeszcze się pogorszyło. Natu- zawsze w zwartym szeregu kroczą i walczą o 
bronią „z zasady" kieszeni szlachciców niemie- ralnie fabrykanci liczą, na głodnego robotnika na5z4 sprawę, kaflarzelwowscy,we wszystkich 
ckich w Przedlitawii, a rząd węgierski z takiej (przyczem ma im być pomocną i obecna droży- sprawach dzielnie wspierają walczących ! Speł- 
samej -zasady", opiekuje się workiem żydowskich zna), którego łatwiej będą mogli zniewolić do niJmy więc nasz obowiązek wobec nich ! wspie- 
kupców zbożowych na Węgrzech, którzy zakupili lichej zapłaty i złamania solidarności. Tę osta- rajmy ich wzajemnie radą i pomocą, gdy oni 
mnóstwo zboża i trzymają je w magazynach, tnią starano się jeszcze złamać i przez sprowa- wystąpią do walki o Chleb dla siebie, przeciw 
ażeby w chwili zwyżki cen, zarobić miliony na dzenie obcych robotników, jednak sztuka się nie wyzyskowi fabrykantów.

„ .... ... . wtarzają codzień po milion razy we wszystkich nikogo, prócz teoretyków bez siły i empiryków
Z artykułów politycznych pismach publicznych i które stały się już hasłem bez sumienia.

Adama Mickiewicza. stronnictw. Nie niszczy Się nawet Urzędowy kościół i najwyższa jego magi-
stronnictwa, zakazując powtarzać jego hasło i stratura papież, położyli wszystkie swe nadzieje 

SlJCYAT.TZWT pryncypia. w protekcyi ministrów austryackioh, rosyjskich
Nie przyjęcie bitwy nie prowadzi za sobą lub francuskich, po większej części niedowiar-

I. wymknięcia się od niebezpieczeństw. Jeżeli stare ków, jeżeli nie ateistów Najpoczciwszy z nich
15. kwietnia 1849. r. społeczeństwo przyjąć jej nie chce, to dowodzi, obywatel Barrot, dowodził publicznie przed try-

Socyalizm jest wyrazem zupełnie no- ze ma wiedzę tych niebezpieczeństw, jakie mu bunałem, że prawo musi być ateuszowskie.
wym. Kto go utworzył? Nikt tego nie wie. Naj- 3roż<l- A.s4 one rzeczywiste. Stare społeczeń- jakąż powagę może dzisiaj znaleźć papież,
straszniejsze słowa są zawsze te, których nikt slwo SI® ze wszystkich stron zaatakowa- znajdujący się w konieczności oprzeć się na po-
nie ukuł, a które wszyscy powtarzają. W poło- nem- Jeżeli mu na czem nie zbywa, to pewno wadze obywatela Barrot? 
^.ns^^iBSiassif »“"ś"rs ssysar ssas .
nie barbarvzmami ’ ma dzisiaj cesarz rosyjski. Czego mu brakuje, papieztwo i majestat cesarski lub królewski nie

Socyalizm pokazuje się po raz pierszy u- to zasad moralnych, przekonań i idei. dopisują dzisiaj nowemu społeczeństwu; pozo-
rzędownie w dniach rewolucyi; lutowej w pro- Prawdziwy socyalizm nie zagraża porzą- ^e^^moTprawal'"do “ których się^odwSły-
gramie ludowym. Nie wiemy nazwisk autorow dkowi publicznemu, nie zachęca do materyalne- wano ji- -azy porządek moralny i społeczny
tego programu. Nieznajoma ręka wypisała ten nego nieładu, do rozruchów ulicznych i do ich bvwaj w niebezpieczeństwie. Dzisiaj chcą ape-
«,^taUj™,^i?,R^t^»rńweFrnn<-JiWSZySt '° zado_ n“t.epst'J'j. ^‘e .był on n‘Kdy nieprzyjacielem lowad d0 świętości przysięgi, lub danego słowa,
wolmonych Baltazarów Francyi. władzy. Wskazuje on tylko, ze w starem społe- szczególniej słowa królewskiego. Wzywano nie­

stare społeczeństwo ‘ wszyscy ci, co je czenstwie me istnieje żadna posada, na której gdvś podobne zabowiązania się ze strony wła- 
przedstawiah, me rozumiejąc nawet prawdziwe możnaby zbudować prawowitą władzę, to jest P artykułach wypisanych na karcie kon-
go jego znaczenia, przeczytali w mm wyrok stosowną do potrzeb dzisiejszej ludzkości. ,.y 1Cvinei »
śmierci dla siebie. Stare społeczeństwo zwołało Socyalizm pierwszy wyciągnąłby ręce do 7 .
wtety wszystkich Chaldejczyków ministeryali władzy prawdziwej i nowej. Co się tyczy przysiąg, wszystko juz w tym
zmu i policy i, również jak magów zasiadających Z p . ... względzie wypowiedzianem zostało. Najznako-dziś przy ulicy Poitiers, aby odcyfrować te lite- . . . .Dawne podstawy społeczeństwa juz me mi»/y może z reprazentantów starego społeczeń- 
ry kabalistyczne; ale ani obywatel Barrot, ani lstnleJ4- twa, książę Pasąuier, który w życiu swojem złożył
obywatel Thiers nic a nic nie zrozumieli, i dali Dogmat religijny, wyznaczony niegdyś przez czternaście przysiąg wierności różnym rządom,
tylko radę, żeby zmazać to słowo niezrozumiałe, niezmierną większość francuskiego narodu, do- jednemu po drugim, pod którymi służył, pod 

Tymczasem zmazać co, nie jest to jeszcze gmat, z którego wypływa religijne i polityczne którymi sądził i skazywał, uosobił w sobie 
zniszczyć. Nie zmazują się słowa, które się po- życie, nie jest już urzędownie wzywany przez całą wartość przysięgi politycznej.

ostatnich grejcarach ludu. Ale... powie kto może, udała,-z p r owi n cy i nikt nie przyjechał, , Datki, chocby najdrobniejsze należy nadsy- 
że przecież Austya i Węgry są państwem „roi- robotnicy prowincyonalni wiedzą dobrze, źe wal- »aa d° komitetu cennikowego kaflarzy przez Re- 
niczem"! Na papierze statystyki urzędowej flgu- ka lwowskich kaflarzy jest i ich walką, nie p o- dakcyę Robotnika". Niech zyje solidarność ro- 
ruje w Przedlitawii 6,364.884 mężczyzn „zaję- mogły nawet żony fabrykantów wy- botmeza.
tych przy roli", w Węgrzech zaś jeszcze więcej, syłane by werbowały robotników do __________
Prawda! tylko, że z tych 12 — 15 milionów Lwowa.
„rolników", mamy ledwie jednak 2 miliony ludzi, Oprócz tego pisma burźoazyjne, za wpły- , ■ ■■■■
posiadającyoh tyle ziemi, że z niej wyżyć mo- wem fabrykantów, przedstawiły żądania robotni- Strajk rODOtniKOW KraWISCKBCh 
gą; — reszta — to oficyaliści i robotnicy rolni, ków kaflarskich, jako niesłuszne, podały, ze ka- 
zrywająęy się w Węgrzech do buntu przeciw flarze zarabiają po 100 złr. miesięcznie i t. p. w Przemyślu.
szlachcicom — „z głodu" i mrących równie „z gło- brednie, gdy w tych samych pismach o parę W sobotę 30. kwietnia wszyscy towarzysze
du“ u nas prawie rok rocznie. Dodajmy do tych wierszy niżej zamieszczono żądania kaflarzy: po krawieccy w Przemyślu porzucili pracę, aby zmu- 
milionów głodnych „rolników" (!) — miliony ro- dwa do trzech złr. dziennie. Brednie i głupota sić majstrów do przyjęcia rozesłanego im przez ko- 
botnikĄty przemysłowych, handlowców, urzędni- więc tych pism odrazu wypłynęła na wierzch, mjtet robotniczy cennika, a zarazem wywalczyć so­
ków, ba-nawet drobnych majstrów i fabrykantów, gdyż najnaiwniejszy zrozumiał, że kaflarze nie bie znośniejsze traktowanie przez p. majstrów i 
a zfożumiemy, że zniesienie ceł zbożowych jest są takiemi głupcami, by zarabiając 100 złr. mie- trzymanie się przepisów ustawy przemysłowej, 
koniecznym interesem olbrzymiej większości oby- sięcznie, żądąć i grozić bezrobociom, jeśli nie- Dotąd bowiem panowały w Przemyślu więcej 
wateli Austro-Węgier, a sprzeciwia się interesowi dostaną 50 do 80 złr. miesięcznie. jak rosyjskie stosunki. Ustawa przemysłowa i jej
tylko małej garstki „rolnych" wyzyskiwacy i spe- Tymczasem stosunki robotników kaflarskich przestrzegacze byli niedostępni dla robotnika,
kulantów. Ci pamowie szukają lepszej ceny na są opłakane we Lwowie i na prowincyi, przedsta- szczególnie z chwilą, kiedy dział przemysłowy 
swoje zboże w państwie i po za państwem, wsku- wiają się u najlepszego fabrykanta Wernera mc- oddano koncepiście Kalinowiczowi, który grze- 
tek czego w r. 1897 trzeba było do „rolniczej" jącego fabrykę w Glinsku następująco. Praca w oznie powiedziawszy — niegrzecznie traktował 
Austryi dowieźć 74/a miliona-cetnarów zboża ob- fabryce od 1. maja do 1. września, trwa o 5 ra- robotników. Wszelkie żale przeciw majstrom o 
cego, w wartości łącznej około 16 milionów gul- na do 7 wieczór, zaś w innych miesiącach od przyaresztowanie książek roboczych, o nie wy- 
denów. Wobec takich liczb — ośmielają się anty- 6 rano do 7 wieczór. Fabrykant posługuje się powiedzenie na dni 14, n'gdy nie zostały uwzglę- 
semici w Wiedniu głosić, źe nędza ludu nie po- porządkiem fabrycznem przez ck. starostwo w dnione, majstrowie dopuszczali Się najwstrętniej- 
lega w braku zboza taniego, ale w „Żydach"!, a li- żółkwi zatwierdzonym, wedle którego za ’/, gedz. szych gwałtów i to wszystko bezkarnie.
beralni żydzi węgierscy do spółki z naszymi na- spóźnienie potrącają robotnikowi z zarobku 50 ct. I tak pewnego razu zawezwano do korpo-
wet klerykałami z „Ruchu katolickiego i,Głosu kary, a jeżeli robotnik opuści cały dzień pracy, racyi tow. krawieckiego Cieślę, człowieka star- 
Narodu" krzyczą, źe klerykalizm klerykalizmem, ws k u te k-za c h or o wa n ia lu b innych wy- szego, żonatego, ojca kilkorga dzieci, który pokłó- 
„aber Geld ist doch ser gut" i dlatego padków nakładają mu 1 złr. kary. Z fa- cił się ze swoim majstrem. W korporacyi 
kazali swemu rządowi, ażeby nie ośmielił się zno- bryki tej posiadamy obliczenie robotnika. J Mai- zebrani majstrowie przewrócili tow. 
sić oeł zbożowych. Rząd więgierski zastosował szewskiego, który od 13. marca do 2. maja za- Cieślę na ławę i wymierzyli mu 20 ki- 
się naturalnie do życzenia spekulantów, odmó robił 20 zł. 52 ct., mimo, źe przez tych 6 ty- jów. Naturalnie, że ani jednemu z pałkowni- 
wił rządowi Przedlitawii współdziałania celem godni pracował regularnie w czterech tygodniach ków nawet włos z głowy nie spadł. Tu przy- 
usunięcia ceł; lud będzie marł z głodu, a klery- pO 6 dni, w dwu po 5 dni, razem więc 34 dni pominą nam się żywo proces krakowskich pie- 
kali, ■ antysemici i kapitaliści żydowscy węgierscy roboczych, co wynosi po 61 ct. dzienngo ‘za- karzy, gdzie surowy wyrok zapadł na robotni- 
będą razem zasyłać dziękczynne modły do Boga robku. ków tych, którzy w gorączkowem podrażnieniu
chrześcian i żydów! Powiedzieliśmy, że p. Werner jest jednym skarcili zdrajcę łamiącego bezrobooie. A rej po-

z najlepszych pracodawców, nie lepiej więc dzieje między bandą wyzyskiwaczy wodzi ciemne in- 
--------------- się u Lewińskiego, Menkesa, i t. p. we Lwowie, dywidyum : Hornik, Lewicki, a też niejaki Dziu- 

owszem gorzej, co więcej, ci panowie wykazują ba, dawniej gorący socyalista. Pan ten wszyst- 
ustawicznie, że robotnicy im są djłużni. ko zawdzięcza robotnikom. W chwili kiedy pro-
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t o nadanie mu robót wojskowych, komenda gdzie ma się tylko milczeć i słuehać. Strejk trwa spodziewał w Sławnem dziewiętnastem stuleciu 
rzemyskiego korpusu przez magistrat udała się dalej. Sobota rano (7. bm.) aresztowano jeszcze kropidła, i szabli, i bagnetów.
> stów, robotniczych z zapytaniem, czy Dziuba tow. Libermana. J. R. s. n. b. r. g.
ierze lub brał kiedy udział w ruchu robotni- • * __________
tym. Robotnicy kierując się sercem, dali prze-
s P0,is "77.“ Łft ssł&ts

‘rdX • S1® mieszczan8twa- .sfar strami krawieckimi, na którem był ze Lwowa -------
iteliger.tnyc i m ejskiej prasy wopec s rej- - delegat tow. Mięsowicz. Po wielu trudnościach Wszystkich naszych prenumeratorów i orga
Łdnie- i "Ąi^aPy naŁym U, prowincyi, jak i pojedyńczych tę^
cwolujące Się ciągle na stałość swych przeko- „ywcz0 przvIzekli streikować dalej. Majstrowie rzyszy, którzy biorą „Robotnika" w komis, uprą

kłamliwe, a ich przekonania to wstrętna lichwa już b .. g u raz2m do walki o podwyższę- zó* sprzedanych egzemplarzy wraz z piemą- 
kCąKrntm/ Saplkr Gr^Ś^trlktują "robotab ni® ?*“*• Ugoda została przeprowadzona tylko dzmi. Odciąganie się z nadsełką pieniędzy, od- 
?”i » ”•” - »ya—.i.-.,
' . ;z' ___ ptej płatnych pracowni, do której stosować się wiecie o tem dobrze towarzysze, utrzymuje sięę na to — ona wierna targowiczanskim zasa- . wszysoy inni o nadto 10 procent podwvż- T—I------------------ 1--------------------------------------------

SSSESw “» - —
ska z robotnika chrześcijańskiego, a żyd — Ponieważ walka toczv sia r mantrami cv Robotnicy magistraccy zebrali się w piątek
ronista idzie do roboty do zdeklarowanego anty- ajsirami cy g maja w stów. -Praca" na poufne zgromadze-
imity, popiera go materyalnie, aby wstrzymać Draszaia o dalsza pomoc 7 PF U nie> na którem uchwalono wysłać deputacyę do

walce przeciw świadomemu robotnikowi ży 1 -A? . ... ‘ prezydenta miasta z memoryalem, w którym po-
owskiemu. Koncepista Kaliniewicz również zło- nle Jeaz‘e stawiono następujące żądania: 1) płaca dzienna,ł dowód, że jest wiernym wychowankiem mo- do Przemysla do roboty u majstrów cywilnych. 7Q Qt. 2) czasSPprJ’cy 6 rano do 6 wieczór 
ilności i poczucia sprawiedliwości galicyjskiej ______ z półtoragodzinną przerwą na obiad ; 3) zniesie-
iki lichwiarsko szlacheckiej. We czwartek 5. nie akordowej roboty; 4) zniesienie „pofeieramtó-
aja odbyło się w magistracie ludowe zgroma- PCDrWnUMrVI? wek" lub Przynajmniej dubeltowa płaca za nie;
renie strejkujących, na które zaproszono maj- KOKŁSor OL\UłLlN V, YJtS. 5) ubezpieczenie na wypadek chorych! 6) czter-
rów. Kaliniewicz kazał wszystkich czeladników _ nastodniowe wypowiedzenie: 7) zniesienie grzy-
sz karty wypisu i nie-krawców wydalić ze wien (kar pięniężnych) i bardziej ludzkie ob­
ili. Przeciwko takiemu postępowaniu zaprotes- Brody w maju Donosimy szanownym towa- chodzenie się konduktorów Florka i Krupki.
>wał tow. Witołd Reger, udowadniając Kali rzyszom o niesłychanym fakcie Oto grono arna- 8) co czwarta niedziela dla wózkarzy wolna. De- 
cwiczowi, że to jest pogwałcenie ustawy o pra- torów „Gwiazdy", pod kierownictwem niejakiego putacya poszła w niedzielę do prezydenta, w to- 
te zgromadzenia się, bo na zgromadzenie Feliksa Westa zamierza wkrótce wystawić w Bro- warzystwie kilkudziesięciu robotników. Przed ro­
dowe przyjść może każdy człowiek. Kali- dach Kusicieli ludu", osławioną sztukę Smoła- botmkami czekającymi na dziedzińcu ratuszowym 
iewioz pomimo tego rzucał się ciągle, chcąc rza pod która t0 nazwą ukrywa się Kalitowski, na odpowiedź prezydenta, ukazał się książę Ma- 
aniecznie prowokować robotników. Dopiero, kie- prokurator krakowski. Sztuka ta, wystawiona ssalski i zaczął im mówić o dobrodziejstwach 
f zagrożono mu, ze natychmiast wniesie się w Krakowie, wywołała u słuchaczy i wogóle „Jedności", robotnicy jednak nie dali mu mówić, 
legraficznie zażalenie do mimsteryum, uspo- u wszystkich przyzwoitych ludzi niesłychane poznali się już na farbowanych lisach. Pan Ma- 
»« S|S- oburzenie — tak, że nawet nie można jej było do- ssalski jak nie pyszny uciekł przed oburzonymi

Na zgromadzeniu przemawiał cały szereg kończyć na scenie. Powodem oburzenia było to, jego bezczelnością robotnikami.
iwarzyszy krawieckich. Wywody ich uchyliły że w sztuce tej przedstawiono so :yalistów jako Nora rabunku. Przy ul. Blacharskiej 1. 5.
istonę tajemnic warstatów krawieckich. Jeden złodziei i. t. d. Teatr p. Reckiego w Krakowie pod przewodnictwiem niejakiej p. W a n d y Suro- 
cowiada, że majster przymusił go do 36 gc- dostał na tem przedstawieniu taką nauczkę, że ws ki ej, istnieje tzw. stowarzyszenie św. Zyty 
sinnej pracy bez przarwy, a kiedy on nie był drugi raz nie odważył się grać „Kusicieli ludu", (dla sług), protegowane przez Jezuitów. Służąca 
stanie już ręką ani nogą ruszyć, zagroził mu: Czy pan West lub owi panowie „rękodzielnicy" Mary a Gedziak przyszła z płaczem do stów, 
ebyś miał.zdechnąć, polska Świnio, (I?) z „Gwiazdy" — jeżeli już są na tyle nie- „Praca", że przed rokiem wpisując się Ho stów 
4b, bo inaczej ani centa nie zapła- uczciwi, że chcą ze sceny prokuratorskiemi sło- św. Zyty, złożyła tam w depozycie książęcy' 
ę. Wykazano faktami, które w oczy rzucano wami szkalowoć uczciwych ludzi — czy oi.il kasy oszczędności ‘opiewającą na .• 'l 
imisarzowi Kaliniewiczowi, że grubiańsko i wyobrażają sobie, że w Brodach można sobie dwoma tygodniami poszła upomnieć się zwio. 
•utalnie traktował żalących się u niego robo- na wszystko pozwolić i że w Brodach nie ma książeczki, odpowiedziała jej p. Suro .ska, że 
ików. Na niedwuznaczny rozkaz Kaliniewicza, socyalnych demokratów ? Drugi brodzki „kwiatek": książeczka jest u „ojca" (jezuity Marszałowicza), 
ajs rowie opuścili salę i nie przystąpili do tra- Haładewicz, były nauczyciel, dziś kupiec — pias- a „ojciec" pojechał na cały miesiąc do Żółkwi 
iowania warunków ugody. W piątek nad ranem tuje u nas godność dyrektora Kasy Oszczę- na misyę. Dziewczyna drugi miesiąc bez roboty, 
. maja polieya wywlekła z łóżek trzech towa- dnośći. Jako taki udziela pożytek tylko pod wa- wszystkie rzeczy wysprzedała a tu miesiąc ma 
yszy krawieckich, a to Emila Miihlsteina, Mar- runkiem zapisania się do „Gwiazdy". Ciekawe czekać! Poszła więc we środę znowu z tow. 
liwskiego Józefa i Benjamina Rozenfelda, za co postępowanie — dowodzi zarazem, że „Gwiazda" Przyjemskim upomieć się o książeczkę i.. p. Su- 
aczego l — bogowie raczą wiedzieć. W pań- musi słabo stać i mało mieć sympatyi, jeżeli rowska zaczęła się żegnać jak od dyabła i powie­
wie Tychowskich i Lieblichów wszystko jest członków zdobywać trzeba przymusem. W sobotę działa, że żadnej książeczki nie brała. Marya 
ożliwe. 23 bm. odbyło się w lokalu stowarzyszenia ro- Gedziak zaskarżyła panią S. do sądu o sprzenie-

Wieczorem w piątek w starostwie odbyło botniczego „Zgoda" Walne zgromadzenie człon- wierzenie, dziewczyna powiada, że przysięgnie na 
ę wspólne posiedzenie majstrów z delegatami ków. Obecnych było 80 towarzyszy. Wybrano to, że książkę pani Surowskiej dała do przecho- 
ibotników. Układy nie przyszły do skutku. Maj- ponownie przewodniczącym tow. Sigalla — tu- wania!
rowie widząo stanowisko policyi, Kaliniewicza dzież nowy Wydział. D0|a stróża. W niedzielę po 10. wieczorem
W&ffi&TSU Stryj dnia 2 maja.ro bur.a.h I Wr.e.. sasSAIIWW « Żólkl.w,ki=J »,
rzez robotników męża zaufania tow. Witolda . . . J „„a „„„ zadzwonił na stróża. Stróż Paweł Łemo wyszedłegc a, Kaliniewicz niedopuścił do obrad, a pro h Biernego, dztó z’ pfętnem zbrodniarza na z 'atareką, otworzył bramę, a p. Reis chwycił
Btującym robotnikom, przypomniał ze znajdują “a™ z P^9tna™ “ go za gardło i zaczął krzyczeć: „złodziej" „poli-
ę w starostwie, w rezydency. Lamkiew.cza - . ^z™ ^iaśtany ź“ buczfn^ r  ̂ Pobiegło dwóch policyantów,jeden bez

Co zaś do słowa królewskiego orzvtoczv- się ucisza! Takim grzmotem, które przeszło P7tania żadnego zabrał Pawła Łemo z odkrytą
ly najpierw to, które było dane solidarnie przez rok cały szalały po wszystkich miastach, byl głową na inspekcyę policyjną, drugi Nr. 61 pchnął
-szystkich monarchów europejskich podczas także dzisiejszy proces tow. B a ry s ław s k i ego w ,wą_ P1, . ‘'S* str0zowę>■ielkiej z Francyą wojny, a obiecujące nadanie oskarżonego przed sądem przysięgłym w myśl przest™Z?"’Jl®*S“? mterwency<‘ 
yym poddanym praw konstytucyjnych; później z §§ 300 ? 302, jakoteż i przekr. z § 2 ust: WypU'
ane słowo zeszłego króla neapolitańskiego, ślu- o Zgromadź, który stanął przed sądem w kaba- ouoia.
ającego, że pozostanie wiernym konstytucyi z cie wojskowym. Przypomnienie tych huraganów, . oaSppaY/a OwaJM* rządu węgiersktegu I dro- 
321 ; a nakoniec słowo cesarza Ferdynanda au i burz, w śród których rozlegał się jęk konają- obrad zgromadzenia
ryackiego i Fryderyka Wilhelma, króla pru- cych, brzęk bagnetów i świst kul karabinowych, ludowego w niedzielę ». bm. w sali Domu robotni- 
ciego, że nie przestaną szanować instytucyj, przez obrońcę Dra Mogilnickicgo, niemile do cze.?°- „rz„‘271 - r a n s kr.efero‘ 
tóre ostatnia rewolucya podniosła w Austryi i tknęło niektórych, którzy czy nie chcą, czy nie k 5 o ugodzie wę-
’ Prusach. Po takich przykładach, któż się od- mogą pogodzić się z faktem moralnej śmierci 8 a 1 ° drozyznie.Zgro-
..ży ufać królewskiemu słowu? wnuka pasztetników, Badenicgo, jaką znalazł m^zenie przyjęło następującą rozolucyę : Zgro-

Zobowiązania aię władz urzędowych z dniem pod gruzami zwalonego gmachu największej !-nhcm!<- b̂Ztn<.hnia| 8’ “h1* 1898 W
ażdym tracą na swej wartości; jako dowói rcakcyi, a podpieranego przez fagasów z Koła' da ‘ arf>8?dni® z wywo"
ość będzie, abyśmy przytoczyli zobowiązania Nie chcą wierzyć, że tak drobna garstka, jaką dłozen!a aus“Ta-
ę Zgromadzenia narodowego względem Włoch jest nasz klub socyalistyczny w parlamencie, Hansów, odnoszące się do odno-
Polski, a które służą za epigraf naszemu dzień- mogła obalić tak potężną budowę, opierającą, <ę‘ _ nl® 5° Przyjępla-
ikowi. się na bagnetach i korupcyi 1 Tow. Boryslawski b a naszej połowy monarchii szkodliwe

W tak powszechnej ruinie dogmatów, tra- uwolnionym został od zarzusonych mu występ IaK p„ „non?lcz.nym’ 1 P01l,y*
ycyj a nawet.i przesądów społecznych, ludzie, ków, a zasądzony tylko na grzywnę 25 złr. ozny”',,„'2 1® y Prza®lwaby z pomocą
tórzy zachowali wiarę w postęp ludzkości i za § 2 u. o zgrom. Tak łagodny wyrok wobce wr>Pmv W®8le“„Jeszcz® wzma-
tórych obchodził los narodów, musieli konie drobno mieszczańskiej ławy, zawdzięczyć ma ®"L n®4^^»Xy’ j£y,d S„P2 y.k‘ °v
tnie szukać posad i sposobów dla nowego na- tow. B. Drowi Mogilnickiemu, jego świetnej i akle) . d poświęcał swe mienie. Pochwalamy poli-
ńązania społeczeństwa. Władza zatem zamiast dzielnej obronie ! Łyk9 1 za®?ow®"!® ?'ę w teJ, sPra«‘ai dotychcza-

torycn a a przyszłość zalezy. sądem śmiało i pełnym głosem zeznać ze jest żyzny, domagając się, by magistrat zarządził sprze-
.„. . .' socyahstą i należy do „Znicza!“ Poozciwi daż chleba na wagę. Zromadzienia z tym samym
1 lęg aaiszy nastąpi). mieszczuszkowie nazwali ten czyn niebywałą porządkiem dziennym odbyły się w tym samym

__________  odwagą... Zdaje się, że wczorajsze zgromadzę- dniu w całej Austryi; nadmienić wypada, że w 
nie mogło ich przekonać ze takich odważnych Przemyślu zakazało strarostwo odbycie zgroma^'
liczy nasze miasteczko, mimo katolickiej „Fzy< dzenia z powodu, że równccześnie komitet za-
jażni"!... kilka tysięcy 1 A ktoby się był tego wiązany w Przemyślu obchodził jubileusz pa-

maja.ro


piezki. Zakaz ten będzie zapewcwnie przedmio- robotnicy dzielnie sie spisują, znalazło się ale, W niedzielę dnia 15 maja zwołują tow. kra­
tom interpelacyi w parlamencie i wówczas do tak jak w każdym stadzie kilka parszywych wieccy nadzyczajne Walne zgromadzenie do 
niego powrócimy. owiec, zdrajców, którzy złamali solidarność i po- Stów. „Gwiazda" na godz : 9'/> przedpołudniem

Rębacze narzekają na ..ołowiczne rozporzą- szli pracować, a temi są: Ho rak Jędrzej, na porządku dziennym. 1) Sprawozdanie z boj- 
dzenie ministra sprawiedliwośoi, zostawiające wy- Szbnwaldl Szajei Rybka z Droho- kotu. 2) Wybór przewodniczącego. 31 Orgarniza- 
znaczenie terminu usunięcia aresztantów od rą- by o z a. Dobrze zapamiętajcie sobie te nazwiskaI cya i zawodowe stwarzyszenie. 4) Wnioski. To- 
bania władzom galicyjskim. Natura ciągnie wilka --------------- rzysze sprawa nader ważna jawcie się jak naj-
do lasu, a pana do Brygidek. Niektórzy panowie liczniej:
biorą i nadal więźniów do rąbania drzewa. I tak Już po zamknięciu numeru doniesiono nam_____________________________________________
w zesiłym tygodniu rąbali drzewo więźniowie: ° uchwałach lwowskiej Rady miejskiej w sprawie 
w kasynie mieszczańskie^ (!) 6 sągów, głodowej, uchwały te mają w części znaczenie
u dr. Klarfelda Sykstuska 24, u jenerała społeczne, w części zaś są tylko wyrazem pu- ---- —~--------——
Ocetkiewicza. (za którego. Robotnik^został blicznej dobroczynności. Jeżeli będą konk-etnie ------- . --- --------------

pi. Akademicki 4, we środę u Sitkiewicza W niedzielę dnia 15 maja 1898. Odbędzie się Jo?rm«T*0> '
urzędnika z namiesnic:wa Zyblikiewicza 4, u nad- doroczne Walne zebranie „Zgromadzenia Towa- j ć feta
radcy sądowego Baucha Długosza 18, u dr. rzyszy" i „Kasy chorych" towarzyszy szewskich , gra

Mikołaja 5. (ten ostatni panek wyraził się, że miańska 1. 25. Na porządku dziennym. 1) Odczy- ■ ■Es' 'SB Ha
„żeby nawet i 5^ zł. miał zapłacić za sąg to bę tanie protokołu. %> Sprawozdanie z^czynności U •'

° ' U Fe f księż^ °dobroddeju 1' We 21 gjwtórnc^Walne Zebranie odbędzie się dnia^22. || '

skiego Miohonia. Wdowa po zmarłym zgodziła szewskich „Przyszłość" urządza w czwartek O * O W|
księdza za 5. złr. pod warunkiem, że kondukt przedpołudniem o godz. 11. odczyt w lokalu > i® IMkiambiiystalomjhbiyb i -
pogrzebowy pójdzie przez miasto. Tymczasem przy ul. Ormiańskiej 25 I. p. Wstęp wolny. Sg 3jg| g-j-g .
dziksi ^ść^rzez śrm^kdZmiastak0"dUo \zTbmn Walne Zgromadzenie stów, stolarzy „Zgoda ' gj?
tartyc^sunhrmch łlMichoniowa r<ro2iżaloriaW zro ^Oprzedpoludniem, porządek dzienny 1) Odczy- ,j

biła grzeczną uwagę księdzu Ks. dobrodziej dzenia.P2) Podwyższenie wkładek. 3) Organiza - W« wtosnym interesie trzebai
z gniewem zawrócił od furty cmentarnej, po- cva. 4) Wnioski. O liczne przybycio prosi Wy- pr»„mow»« eyiko t, orygłselne paozw.
rzucił pogrzeb i poszedł do domu — naturalnie dzjaj .... ; ------
z piątką w kieszeni A w gniewie swym zapal- ■■■ '■ ■■ .............—------ -------—— ___ __ ujp__ la—' '.'.'.fszsgsg

liła sobie upomnieć się o to za co zapłaciła. ------------------------------------------------------- -------------------------------

jańsku zabrać od biednej wdowy pieniądze i eeąaaaaoaaaaaaaaaaaaaaoaaaaaaaoaaaaaaoaoęŁ*'1 °

| U.Pr>.efl..r,.IpirJte1,Ui7hm.,lł«»i><ti g iŁm Mjftlł
zebrało się na Wychylówce przeszło IOW osób 3| Juliusza Jtfikolascha następcw Ig 11U (1111 111 1 U 111 U II 1 U U
robotników i włościan. Porządek dzienny zgro- al i I >1 ft I •<! 'II F-ra* a Jakob Snrecher i Spółka i p-w--inhy czas pracy. Przewodniczącym obrano 3 H ■

’. Segeta, który także ztgs.il zgromadzenie. 31 we Lwowie le d(a polskiego ludu pracującgO
-Wszechne prawo głosowania referował tow. a polece najprzedniejsze rozolisy i wyborne li- In

Mantel. W przeszło godzinnem przemówieniu gl kiery, wódki polskie, mocne, słodzone, rum Ig 1 1 ■

I **1t‘5lssSS.'Srw i 1 portretem wieszcza.
wem świeli., wykazał kontrast między obowią- gl Specjalno składy we L w o w i e
zkami ludu a jego prawami, wskazał na wskut- 3 przy uL Kopernika Nr. 9. i Halickiej Nr. I. g Do nabycia w Rodak. „Robotnika",
ki dzisiejszego systemu wyborczego i omówiw gl W tych składach nabywać można ■ In

| Sg : S S S: ‘ -fij f
nej pracy nad dobrem ludu. 31 ,ltr prawaziwej zywnows j J la

Do drugiego i trzeciego punktu porządku aalaaaeeeeeeeeeoeeeeeeecoeeeeconneeećć-«*.T>|o
dziennego przemawiał tow. Olearczyk. Mowoę O_____________ .____________________________________”______________________________ ;_______
gorąco oklaskiwano, gdy zwrócił się do włcśeian, _■ ............ .......... . , ......
chłopa^Wj szeregi proletaryatu.

ulicach i strzelanie do_ ludzi jak do psów, 2g ZARZĄD I5ROWART; £ 55 “
Z drugiej strony Amerykanie biją wojska hisz- <a> ja S P-

i| Arcyksięcia Karola Stefana & a |
za to że chce jeść. Wiwat I porządek społeczny I "W ŻywCUL Jg £

O konstytucyi trzeciego maja, taki był tytuł „pncanie « ■
odczytu, urządzonego w dniu trzeciego maja Jg przcz 8w0g0 zastępcę i właściciela głównego składu dla Lwowa i Galicji [ES = K
b. r. w wielkiej sali domu robotniczego. Mówił «g wschodniej tjj M 2 ’
tow. Mokłowski, rozpatrując to historyczne zda- 23 4 z-\ CT 1 i EF a- S
rżenie ze stanowiska socyalistycznego. 2g <J. C’. ^eeleflDRetillClCL » Ca g tt

Prelegent wskazał na silny rozwój kleryka- ui Sykstuska i 33 — telefon nr 370 ES , - a—■£ 0
lizmu, który zgotował upadek szlacheckiej Pol- 2SI ptwo cesarskie, jasne Jak pilzneńakte, Piwo eksportowe. ( *? a <=>
soe. Klerykalizm i jezuityzm zrobiły z kwitną- Żywleokl porter, żywleokl Ale w oryginalnych beozkaoh » S CM
cego państwa pierwowzór dziszejszej biednej «g t butelkaoh. I » = "g
zacofanej Hiszpanii. Konstytucya 3go maja była 2I< Zamówienia przyjmują' Janom"”’ ę, Cd
objawem, bądź co bądź, w tych warunkach po- Głó 8k|ad u| sykstuska I. 33. Telefon 372. £ ^7**S 1 S S
stępowym, a najdalej idący z pośród jej zwo- JS 1 2 ”
lennikóte i twórców, widzieli w niej jedyny -po^ ^Sj , Ch.^to^^rtd-XS kalUaka 7 delikatesów PU’. . ” F*

reforma7była za nadto połowiczni i zresztą spó* 2g, Fr.Marnocklul.Łyczakowska 17 £ & 2
źniona. J Handwerkera, pl. Smolki 1. ( Mayer, ul. Łyczakowska 1. ; ®

Liczne grono towarzyszy 1 towarzyszek, Kawiarnie P. P. !gi> S w
którzy wypełnili salę po brzegi, przysłuchiwało o. SoUnełaor ul. Akademicka. w. Webera, ul. Grodzickich 4. ® I--- . .
się temu odczytowi. Tak obchodzi proletaryat Jg p, Hexol, ul. Teatralna. 3. Reioha, (hotel Belle-vuo) |S5 I—g Ł,
rocznice dawnych historycznych wypadków — Hotel George. 1 » 'E q
burżuazya woli bałamucić opinię szumnymi ob- 3S F«y butelkach prosimy uważać na korki z wypaloną firmą » S
chodami, usiłując przytem nadać faktom w swoim „Arcyksiążęcy Żywiec Browar", tudzież na kapsle i etykiety. |§g Ą S1* §
czasie nawet postępowym, ale dziś już tylko Butelkowego piwa cesarskiego i porteru dostać można w każdej re- I ® —
historycznym, znaczenie programowe. 3S stauracyi i wszystkich handlach delikatesów. .SS «

Wszystko dlatego, aby odwrócić czerwone v . Porter j A|e« UInane jako iwo kuracyjne. K
widmo socyalizmu! -Igi ___ fjj?

Pod pręgierz opinii robotników. Towarzysze!
W Przemyślu wybuchł strajk krawców, wszyscy v7V7VVywęyuwęęęęęg. > ę

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Władysław Rafalon. Z drukarni Zygmunta Golloba we Lwo wię.

ztgs.il

